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				Ta strona została przepisana.
wał się na mieście. Przydybał go w tramwaju d. Lauffer, komendant Straży Lud. dzielnicy jeżyckiej. Prez. policji kazał go aresztować a po spożyciu obiadu odstawić jako oficera do Komendy miasta. Pod wieczór prowadzony do więzienia Grollmanna, Blankertz, chciał zbiedz, lecz ugodzony kulą padł nieżywy.
 Dnia 3. 1. wzięliśmy koszary artylerji w Sołaczu bez krwi rozlewu, bo niemcy bić się nie chcieli. W tym dniu alarmowano dwukrotnie straże na dworcu, gdzie wonczas dowodził strażą Edmund Grzeszkowiak
 W nocy z 5. na 6. stycznia wykonano wreszcie atak na ostatnią placówkę niemiecką, to jest na stację lotniczą w Ławicy. Na stacji było ogółem około 170 ludzi, z których połowa była oficerami lub lotnikami. Odcięci od miasta skupywali oni sobie żywność w Krzyżownikach i wsiach okolicznych, ale często myszkowali w przebraniu po mieście, gdzie ich też czasem chwytano. Nocą dawali znaki rakietami świetlanemi a z miasta niemcy im odpowiadali z okien wysoko położonych mieszkań; jeździli też nocami samochodami po żywność; odwiedzali ich lotnicy z Frankfurtu n. O. i przywozili im chleb i wiadomości ze świata. Komendantem był Wimmer oficer, zastępcą jego lotnik Schlichter. Polak Ludwik Nowak, z Trzebawia rodem, członek Straży Lud. łazarskiej raportował, że w „domu plantacji” na stacji lotniczej znajdują się kulomioty i że lotnicy ciągle fruwają do Frankfurtu n. O. po żywność i rozkazy. Na wieży głównego budynku dowodził w dniu nocnego ataku kapral Schmidt kierując kulomiotem. Dwóch
Skan zawiera grafikę.
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